
Korrigany, małe bretońskie duszki, potrafią porządnie 
zamieszać w ludzkich losach. 

Może to jakiś korrigan postanowił zburzyć spokój 
Claire Autret z maleńkiej wyspy u brzegów Bretanii?
Wysłał ją w polskie góry, aby tam spotkała dziwną 

i tragiczną postać Matki Wszystkich Lalek? Kazał jej 
przewartościować całe swoje dotychczasowe życie?

Pamiętajmy jednak, że korrigany umieją też leczyć rany 
i naprawić to, co same zepsuły...
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